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w Wilnie we Środę dnia 12 Czerwca v. s. 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt.-Petersburg dnia 3o m aja ,
(* Ruskiego Inwalida).

N a y j a s n ie y s z Y C e s a r z  J egom ość  w  czasie odby- 
tvanego w Warszawie dnia 8go teraźniejszego tnie" 
śiąca ćwiczania Szkoły Podchorążych Gwardyi puł­
ków pieszych woysk KorpusuOdwodowego, zostają­
cych pod Naczelnictwem J ego C e s a r s k i e y  W ysoko» 
śc i  C e s a r z e w i c z a  i Woyska Polskiego, uczących się 
porządku służby woyskowey, przy czem podcho­
rążowie ci zaymdwałi wszystkie mieysca Sztabs- 
i Ober-ęficerów i dowodzili naprzemian po ros- 
syysku i po polsku , oraz im a  batalionowi 4go 
pólku pieszego, znalazłszy ich doprowadzonymi 
do odznaczającey się znajomości służby frontowey 
i we wszystkich poruszeniach wzorową dokładność 
i roztropność, raczył oświadczyć J eg o  C e s a r s k ie y  
W  ysokości  C e s a r z e  wieżowi zupełną wdzięczność i 
przyznanie, i szczególne Najwyższe zadowolenie 
Naczelnikowi Głównego Sztabu J ego  C e s a r s k ie y  
W ysokości  C e s a r z e  w ic z a  , Jenerałowi piechoty 
Hrabiemu K urucie  , w wiedzy którego zostaje wy­
żej  pomienioaa Szkoła , Do wódzoy 4go półku pie­
szego Półkownikowi B  ogusławskiemu, Dow ódzoy 
igo batalionu tego półku Pod półkownikowi C za j­
kowskiemu , Dowodzącemu Szkołą Podchorążych 

6P łd  półkownikowi Leibgwardyi Polskiego półku 
Grenadyerów Ólehdzkiemu , tudzież wszystkim PP. 
Oficerom te у Szkoły i Batalionu 5 a dla niższych 
.rang daruje po rublu srebrem , po funcie mięsa i 
po porcyi wódki na każdego człowieka. • '

_ j___________  •

Sankt-P ctersburg  dnia 3 czerWqp,
(Jóurnal de St.  Petersbourg).

Przez ukaz pod d. 18 z. m a j a , Wydany do 
Kantoru Dworu, C e s a r z  J egomość  troczył miano­
wać kamerjnnkrem, Xięcia ^Yłodziraierza JLabec- 
kiego, zostającego w Minieteryum Skarb ił*k ró le ­
stwa Polskiego.

— Przez inny ukaz, pod d. 20 maja, wyda­
ny do tegoż Kantoru, C e s a r z  J egom ość  raczył mia­
nować kamerjnnkrem Xięcia Marcellego Lubo­
mirskiego , akt nary u sza w kollegium spraw zagra­
nicznych.

— J e g o  C es a r s k a  M ość raczył zaszczycić szpa­
dą honorową złotą, ozdobioną dyamentami, z na­
pisem za waleczność. Jenerał-majora W a ch ten a  /, 
Naczelnika Sztabu 6go Korpusu piechoty.

— Rftdca kollegialny Frohnm ann , pierwszy 
sekretarz poselstwa w W iedniu, został, na własną 
prośbę, uwolniony od obowiązków, a J ego  C e s a r ­
s k a  Mość raczył, z tey okoliczności > podwyższyć 
go do rangi Radcy Stanu.

— Rzeczywisty Rtdca Stanu, Kawelin, któ­
ry zostawał przy Jenerał-Gubernatorze RałaszB- 
ivie , przeniesiony jest do bióra (j)ber - prokuro- 
ra Moskiewskich Departamentów Senatu.

— Donoszą z P e tropaw łow ska , pod d. 3o 
kwietnia: wyszły stąd w ślepy kirgizkie , w cią­
gu zeszłego miesiąca, trzy karawany, złożone w o- 
góle z 9 wielbłądów i 1009 wozów, naładowanych 
towarami, na rubli 269 000.

— Wystawa płodów#przemysłu Rossyyskie- 
g ° , ściąga ustawicznie ciżbę niezmierną widzów, 
któżby nie rnfegą się nacieszyć widokiem zadzi-

postępów, jakich doszło wiele gałęzi

Rękodzielniczych; zeszłego wtorku d. 28, kiedy tyl­
ko wpuszczano za biletami, 4o5y osób znaydowa- 
ło się w c-h wystawy; w dniach 27, 29 i 3d 
m aja , gdy sale były otwarte dla w szystk ich , l i ­
czono osób odwiedzających 59З2, io ,435 i 9,786.

—- Donoszą z Tyflisu , pod dniem 10 maja* 
że Xrązę Chosrew-Mirzs, syn następcy tronu P e r ­
skiego, wkrótce wyjedzie z tego miasta do St. Pe­
tersburga, z całym swym orszakiem.

— Od niejakiego czasu postrzega się, że po­
kolenia wojownicze, mieszkające na pochyłości pół- 
nocno-wschodniej Kaukazu, -wyraźnie stają się 
spokoynieyszemi, i zaczynają odpowiadać dobro­
czynnym usiło waniom Rządu, pracującego nad u- 
łagodzeniem ich obyczajów. Sto sześciu na js ta r­
szych Czeczeńców, w liczbie których jest sławny
B. e у bułat, jeden z najwaleczniejszych awanturni­
ków kaukazkich, aby dać dowód swojego po­
święcenia się dla Rossyi, prosili niedawno o prze­
znaczenie im za naczelnika, Szamchała z Tarki* 
oddawna poddanego rossyyskiego.

— Spodziewają się niezwłocznie w  Peters­
burgu , M eh ti-C ha ia , Szamchała z Tarki , k tóry  
otrzymał od Rządu pozwolenie, udania się do tey 
stolicy. Xiąże ten, którego posiadłości są na jzna­
komitsze w Dagestanie, a który ma wielki wpływ  
na Xiążętach G óralskich, ościennych jego posia­
dłościom , zawsfce się odznaczał swojem niezach­
wianym poświęcehiem się dla Rossyi, i ma rangę 
Jeneral-porucznika naszego woyska. Wiadomo,

prowincja Tark i, uznała nad sobą władzę Ros­
syi > w pierwszej połowie хѵи w ie k u , i że Gar 
Micbałjpierwszy panujący z dynastyi Romanowych# 
nadał w г. 16З8, Szamchałowi, pierwszy patent 
ńaturalizacyi.

— Po dzień 2 b. m. weszło do Kronsztadtu. 
З16 okrętów, a wyszło 34.

, — Weszło do portu Ryzkiego, po dzień 28 
maja, 538 okrętów, a wyszło i  58.

Sańkt-Petersburg dnia 5 czerwca ;
(z Ruskiego Inwalida).

—  N a y j a Śn i e y s z y  C e s a r z  J eg o m o ś ć  przez n a j ­
wyższe dyplomata, datowane w W arszaw ie  d. 26 
maja, raczył ndyłaskawiey;

Jenerała piechoty, Hrabiego K u ru tę , miano­
wać kawalerem orderu ś. Jędrzeja  A posto ła  p ie r - 
wszego wezwania.

Prezydenta <Uh5y adm inis tracyjnej Królew- 
stwa Polskiego, Walentego Hrabię Sobolewskiego; 
mianować kawalerem orderu ś. Równego z A p o ­
sto łam i X 'ążęcig. W łodzim ierza  p ie rw sze j klas- 
sy  W ielkiego K rzyża .

Ministra Skarbu Królewstwa Polskiego Xię- 
cia Lubeckiego, kawalerem orderu ś. Równego z 
A postołam i JCią&ęcia W łodzim ierza  p-erw szey  
klassy W ielkiego Kr&y£a.

Ministra spraw wewbętrznych Królewstwa 
Polskiego Hrabię M ostowskiego, kawalerem orde­
ru  s. Prawowiernego W ielkiego Х іа Ц с іа  A le - 
xandra-N ew skiego* «

Ministra sprawiedliwości Królewśtwa Pol­
skiego Ignacego Hrabię Sobolewskiego, udarować 
brylantowanem i znakam i orderu ś. Praw ow ier­
nego W ielkiego Kiązęcia Alexcindra-]$ewskiego.

— Z T yflisu  donoszą: ,,Xiążę Chozrew-Jili 
za, syn Abb as a -M irzy , przybył do tego miasta d.



7- tnaja. Na spotkanie jego wysiany był do bra­
my miasta oddział woyska. Przyjechał prosto do 
mieszkania J W .  Hrabiego Paskiewicza E ryw ań-  
skiego, gdzie go oczekiwali nasi Jenerałowie i M ir­
zowie Perscy, M assud  i Saleg, którzy przed tym 
Xięciem przybyli. Towarzyszy mu E m ir-N izam . 
J W .  Naczelnie Dowodzący odwiózł potym Cho- 
zrew -M irzę  w swojey karecie do domu, przezna­
czonego na jego przyjęcie, gdzie był przygotowa­
ny obiad , po którym J W .  Naczelnie Dowodzący 
powrócił do swego mieszkania.

Odessa dnia 2g m aja .
(Journal d ’Odessa.)

*W sobotę, d. 25 maja, przybyły do luteysze- 
gO portu  z Konstantynopola dwa okręty , jeden 
sardyński pod nazwiskiem Sernprelostesso, drugi 
austryacki Panselinos, które przywiozły uwolnio­
nych przez Sułtana Tureckiego z niedoli wojen- 
ney Oficerów Rossyyskich: Majora pólku a z o r ­
skiego pieszego M arcienkiewicza , Leyb-Gwardyi 
półka strzelców Sztabs-kapitana Ih n a tjew a , Po­
rucznika Rostowcowa\ Kom eta półka huzarskiego 
Xięcia Oranii Miłoradowic&a; podchorążych Leyb- 
Gwardyi półku strzelców : Sergiusza Doktorowa, 
p io tra  Raczyńskiego  i 106 ludzi szeregowych. Do­
tąd nikt nie wie przyczyny tego uwolnienia. To 
tylko wiadomo, ze w początkach maja jeden z po- 
lubieńcow Sułtana odwiedził jeńców naszych, u- 
trzymywanych na wyspie X iązęcey  (w bliskości 
Konstantynopola) i oświadczył, ze Sułtan ma zamiar 
wszystkim im dać wolność. Po niejakim czasie p o ­
wrócił on, i wybrawszy 4ch oficerów, dwóch jun- 
krów i 106 szeregowych, rozkazał im iśdź na przy­
gotowane dla nich s ta tk i , w celu odprowadzenia 
do Odessy; pozostałym zaś oświadczył, i£ wr pręd­
kim czasie i oni również uwolnieni będą Zndne- 
mu z przybyłych tu teraz, przy ich wysłaniu, nie 
czyniono żadnych zapytań, i od żadnego nie wy­
magano naymnieyszey obietnicy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
J f  arszaw a dnia 17 czerwca.

( z  G a se ty  W  arezaw skiey).
Nayjaśnibyszy CESARZ 1 KRÓL po dwu- 

nastodniowey niebytności, powrócił dnia wczo- 
rayszego z B erlina  do tuteyszey stolicy.

N. PAN łaskawie przyjąwszy ofiarowany ML 
W iersz, z powodu przybycia do stolicy Królestwa 
Polskiego dnia 17 maja r. b., napisany przez Lu 
dwika Edwarda R a y s z la , Podporucznika pułku 
4go piechoty liniowey W oysk Polskich ; w do­
wód Swego zadowolenia, raczył autora udarować 
kosztownym brylantowym pierścieniem1.

N. PAN w czasie pobytu swego w Jabłon­
nie  raczył W . Paszkowskiego, Pełnomocnego ple­
nipotenta Hrabiny z Xiążąt Poniatowskich T ysz­
kiewiczów  e / ,  udarować pierścieniem brylantowym, 
a JP . Sak  Rządcę dóbr Jabłonney, złotą ubakierą.

N a y t a ś n i ey s za  CESARZO W  A i KROLO W A, 
udarować raczyła Pana H a rtm a n a , tuteyszego fa­
brykanta wyrobów siodlarskich i galanteryynych, 
przy ulicy Królewskiey zamieszkałego, koszto­
wnym złotym zegarkiem , za złożoną JE 1  gusto- 
wney roboty Narodową Koszałeczkn , przez te ­
goż fabrykanta, jako przedmiot własnego jego po­
mysłu i wyrobu przedstawiony, i z zadowoleniem
przyjęty* .

J J W W .  H r. K rasiński Jenerał jazdy, i Hr.
Stan. Potocki, jenerał piechoty, Jenerałowie-Adju- 
tanci J. С. K. M., Senatorowie Wojewodowie, wró­
cili do W arsza w y , iszy z W iedn ia ,a agi z Berlina.

P r  u  s s Y.
B erlin  dnia 8 czerwca.

(s G azety W arszawskiey.)
Przybycie N. CESARZO W  E Y Rossy yskiey 

spodziewane było już od dawnego czasu z nayra- 
dośnieyszem uczuciem wszystkich mieszkańców 
B erlina . Ponieważ słychać było dawniey, iż N.

PA N I wjadzie z Charlottenburga  bramą Brands* 
burgską, przeto Magistrat miasta ipraszał, ałiy tam 
mógł przyjąć N. PANIĄ. .Wszakże Dostoyna MO* 
N A R C H IN I zastrzegła svbie, aby nie-było żadnych 
uroczystości, żadnych przyymowań , i że przybę­
dzie, jak się poźniey w publiczności dało słyszeć, 
bramą Franktortską, od zachodniey strony miasta. 
Dobrowolnie bez naymnieyszego umówienia się, 
a tem mniey jakiego urzędowego polecenia, niezli­
czone mnóstwo ludzi konno, pieszo i w pojazdach, 
onegday o godzinie ^m ey  wieczorem , udało się 
do rzeczoney części miasta. Cała przestrzeń od pla­
cu zamkowego przez Królewską ulicę aż do Frank- 
fortskiey bramy, a w części aż do Friedrichsfelde) 
okryta była ludem. Jedno życzenie , jedno uczu­
cie, ożywiało wszystkich, a nawet natura zdawała 
się podzielać powszechną radość: albowiem właśnie 
w tym czasie po długich chmurach pierwszy raz 
vvypogodziło się niebo , i wesołe słońce przyjemnie 
oświecało ten uroczysty wieczór. Niektórzy jeźdźcy 
dali znać, iż powozy NN. P A Ń S T W A  ruszyły już 
z F riedrichsfe lde , i już tu  i ówdzie rozchodziła 
się wiadomość po mieście , że N. CESARZ Ros- 
syyski niespodziewane.?* przybyciem swojem po­
większył radość ukochaney rodziny Królewskiey.

Ńakomec około wpół do 8mey wieczorem 
zbliżyły się do miasta oczekiwane z utęsknieniem 
Nayjaśnieysze Osoby. W  pierwszym sześciokon* 
nym powozie znaydował się Król Jmć, otoczony 
trzema dostoynemi Córkami sw em i, N. CESA­
R Z O W Ą  Rossyyską, Małżonką Xiążęcia Nastę­
pcy Meklemburgsko Szweryńskiego i Xiężną F r y ­
deryką  Niderlandzką. Naygłośnieysze okrzyki da­
ły się słyszeć ze wszystkich stron na powitanie NN. 
przybywających. Damy napełniające wszystkie o- 
kna rzucały z nich kwiaty i powiewały chustka­
mi ; co wszystko wystawiało wspaniały widok, 
szczególniey, kiedy orszak wjechał na Królewską 
ulicę i plac zamkowy. Okrzyk ponowił się przy 
drugim powozie, w którym siedziały Xiężna Na- 
stępczyna tronu , i Xiężna Karolowa  , naprzeciw 
nich N. CESARZ Rossyyski i Królewicz Następca 
tronu. Ponowiły się także przy^trzecim powozie, 
w  którym byli: W IE L K I  X iĄ ZĘ Rossyyski Na­
stępca Tronu i Xiąźę Pruski Karol. Reszta do 
stoynych osób mieściła się w długim szeregu po­
wozów , do którego przyłączyło się niezliczone 
mnóstwo ludzi w powozach, konno i pieszo. Skoro 
N. C E SA R ZO W A  postrzegła wspaniały zamek 
swych przodków , Pałac K ró lew sk i , wzruszenie 
malowało się na Jpy wzniosłych licach, pełnych 
uprzeymośći i łagodności, z któremi witała sto­
jących po lewfcpy i prawey stronie mieszkańców 
Jey  oyczystego miasta.

Olszak udał się przez plac zam kow y, i od 
strony ogrodu wjechał na dziedziniec zamku, gdzie 
koropanija z pułku grenadyerów Cesarza А іе х а п -  
dra  zaciągnęła z chorągwią na wartę. NN. CE­
SA R STW  O wysiedli w części zamku, będącey na­
przeciw' szerokiey ulicy. Plac zamkowy, na który 
wychodzą wielki balkon i okna Cesarskiego mie­
szkania, tak był cały napełniony ludem, iż wnet 
i poboczne ulice zaledwie objąć go mogły. Muzyki 
wszystkich stojących tu na osadzie pułków gwar- 
d y i , zebrały się na wieczór muzyczny na placu 
zamkowym ; lecz zaledwie pierwsza odezwała się 
trąba, natychmiast lud napełnił powietrze swojem 

i zagłuszył muzykę. Powszechne • krzyki 
powiększyły się jeszcze, kiedy N -C E SA R ZO W A , 
trzymając za rękę dostoyoego S y n a , i otoczona 
Królewiczami i Królewnami, pokazała się na bal­
konie , naygrzeczniey dziękując ludowi za okazy­
waną radość. Powszechne atoli wzruszenie po­
większyło się jeszcze bardziey , kiedy zaraz potem 
cała dostoyna rRodzina panująca dała się widzieć 
publiczności. Żadne oko nie było suche , postrze­
gając kochanego Monarchę swego w gronie całey 
dostoyney swojey Rodziny. Ponowiły się radosne 
okrzyki, kiedy Król Jmć wraz z dostoynym Zię­
ciem swoim у N. CESĄRZEM Rossyyskim, poka­
zał się na balkonie; lecz kiedy K ról Jmć W nuka 
sw ego , Wielkiego Xięcia Następcę Tronu Ros- 
syyskiego, który a dziecinną uprzcymością kłaniał
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$]ę na wszystkie strony, przyciskał do swego serca, 
okrzyki te podniosły się , i nie wprzód ustały ra ­
dosne wołania ludu, aż NN. PA Ń ST W O  wrócili 
do swych pokojów. Pieśń ludu Błogo Tobie w zw y- 
uęzkim w ieńcu , która dobrowolnie odśpiewana 
była , zabrzmiała teraz ze wszystkich ust przy to­
warzyszeniu muzyki woyskowey. Napływ ludu, 
który ile możności chciał bydź naybliżey Zamku, 
był tak wielki, iż często niejeden muzykant, chcąc 
grać na instrumencie, musiał go trzymać w górze 
na powietrzu. Przy  tern wszystkiem jednak, nay- 
mnieyszy nieszczęśliwy przypadek , naymnieyszy 
nieporządek, nie zamieszał tego rzadkiego święta, 
które długo w noc trwało. Można powiedzieć , iż 
każdy mógł w sposób stosowny do okoliczności 
wynurzać wolno swoję radość.

Wieczorem nastąpiła illuminacya. Szczegól- 
niey jaśniały Ratusz, dom Poczty i wiele pałaców 
pod Lipami, tudzież domy niedaleko Zamku. Nay- 
wspanialey atoli oświecony był Ratusz Kotoński 
zwany, przed którym powiewała biała chorągiew 
z orłem Pruskim,

Nazajutrz, w pierwszy dzień Zielonych Świą­
tek, NN. PA Ń STW O  przez nabożeństwo w K o­
ściele złożyli Panu Świata dziękczynne modły. 
W  południe o godzinie lwszey Deputacye magistra­
tu i obywateli miały zaszczyt bydź przyjętemi od 
N. CESARZOW EY. W  tymże czasie, 72 panien 
w białych krepowych sukniach z obwódką koloru 
pomarańczowego , z czarnemi oraz pomarańczowe- 
mi przepaskami, podały N. CESARZO W E Y  przez 
Deputacyą z 7 panien złożoną, pieśń stosowną, 
ułożoną przez Pana F orster . Tegoż dnia był wiel­
ki obiad u N. CESARZO W E Y  w mieszkaniu Jey 
w Zamku. Wieczorem teatr Dworski został uświe­
tniony obecnością NN. C E S A R S T W A  Ichmość, 
N. Króla Jmci, i członków rodziny Królewskiey. 
Licznie zebrana publiczność przyjęła Dostoyne Oso­
by jawnemi oznakami radości. Za pokazaniem się 
W ielkiego Xiążęcia Następcy Tronu w loży , pu­
bliczność powitała W nuka Monarchy naszego po- 
dobnem radośnem uniesieniem.

— D nia  g —
W czora przed południem odprawiła się wiel­

ka parada osady tuteyszey przy naypiękoieyszey 
pogodzie. W oysko przyjęło NN. P A Ń S T W A  ra- 
dośnemi okrzykami, z któremi łączyły się ^okrzy­
ki licznie zebranych widzów. Gdy N. CESARZ 
Jmć Rossyyski, prowadzony przez Monarchę na­
szego, w towarzystwie J. С. M. W ielkiego K lę ­
cia Następcy Tronu , i wszystkich obecnych tu 
Xiąźąt Rodziny Królewskiey , oraz licznego or­
szaku oficerów , obeyrzał pułki stojące na placu 
przed Pałacem Królewskim i Teatrem opery, N. 
K ról Jmć na czele woyska przeprowadził je przed 
N. CESARZEM. N. C E SA R Z O W A  i dostojna 
małżonka Królewicza Następcy T ro n u ,  oraz in ­
ne Xiężne Rodziny Królewskiey, znaydowały się 
ze swoim Dworem w pokojach Kiężuey Ligni- 
ckiey, dla przypatrzenia się temu widokowi. N. 
CESARZ miał mundur jeneralski pruski, a W ie l­
ki Xiążę Następca Tronu , mundur pułku Koza­
ków gwardyi. O w pół do 4tey po południu w y­
jechali NN. PAŃ ST vVO do Potsdamu , gdzie zje­
chać się mieli z J. (i. M. W ielkim  Xięciem Sa­
s k o - W eymarskim i dostoyną małżonką Jego.

F otsdam  g czerwca.
Dziś O godzinie ytey zrana osada tuteysza 

odprawiła wielką paradę na cześć N. CESARZA 
Jmci Rossyyskiego. N. Król Jmć po obeyrzeniu 
uszykowanego wojska przez NN. PA Ń STW O , 
stanął na czele tegoż woyska , dla przeprowadze­
nia go przed N. CESARZEM  Jmcią.

O godzinie 1 istey udał się N. Król Jmć w 
towarzystwie Królewicza Następcy Tronu , oraz 
Xiążąt K arola  i A lbrechta  do wsi M ichendorff, 
na powitanie Xiężniczki, przyszłey Małżonki K lę­
cia W ilhelm a , która polem około w pół do 2giey 
w sześciokonnym pojeżdzie, otoczonym gierlandami 
g kwiatów, wśród huku dział, przez most, który 
miasto bardzo gustownie przyozdobiło, wjazd swóy 
odprawiła. Był polem wielki obiad u N. Króla

Jmci na i 53 osób, a wieczorem miasto wspaniale 
oświecono.

N 1 e  м  с Т»
Od brzegów M enu  dnia 6 czerwca,

J. С . M . W ielka Kiężna Rossyyska H e l e ­
n a ' z dostoyną Córką swoją przybyła dnia 2 b. m. 
do Sztu ttgardu , dla odwiedzenia NN. K rókwstwa  
Ichmość Wirtemberskich. [z G. W .).

F B A N С Y A.' 
jParyż dnia 2 czerwca,

{z G azety W arszaw skiej.).
W czoray przede Mszą ś. dał Król Jmć pow­

tórne prywatne posłuchanie Ѵ ісе-Hrabiemu 6'Aa- 
teaubriand.

Dnia 28 z. m. Król Jmć i Xiążę D elfin  o- 
glądali przywiezionego tu wieloryba. Monarcha 
oświadczył zadowolenie swoje Panu Kessels, w ła­
ścicielowi tey ogromney ryby, iż tak ważny przed­
miot dla umiejętności sprowadził do Francyi. Za­
pisał potem imię swoje w podaney xiążce, w któ- 
rey imię Kiężney B e r r y  już było umieszczone. 
Przyjął wreszcie Król Jmć oba rysunki, z których  
jeden wystawia wpadnięcie wieloryba na mieliznę 
pod O stendą , a drugi, przysposobienia potrzebne 
do jego rozbioru. Monarcha kazał dać Panu Kes* 
sels 500 franków.

— D nia  3 —
Słychać, iż Yice-Hrabia Chateaubriand, li­

da się w końcu bieżącego miesiąca do wód przy 
górach Pireneyskich.

I tu w P a ry żu  zbierają składkę na wspar­
cie nieszczęśliwych Żuławian w  Prussach W scho­
dnich i Zachodnich, którzy przez wylew W is ły  
ucierpieli. Złożone dotąd ofiary wynoszą 4o2o 
franków. W  spisie dawców znayduje się także 
nazwisko Hrabiego Radolińskiego,

— D nia  4 —
Gazeta F ra n cy i  pisze: „Słychać o odmia­

nie Ministrów naszych. Pan Ghateaubi iand  ma 
bydź Prezesem Rady Ministrów i Ministrem spraw 
zagranicznych, Pan M ollien  Ministrem przycho­
dów', Pan Sonac  Ministrem skarbu, Xiążę D eca - 
zes Ministrem spraw wewnętrznych , Pan D ela - 
lot Ministrem handlu , Pan de la Rochefoucauld  
Ministrem domu Królewskiego, a Panowie H yd e  
de Neucille, V atism enil i F eu trier  mają pozostać 
na urzędach sw oich/5

A  N Cr L 1 A.
Londyn dnia  1 czerwca,
(s G azety Warszawskiej).

Król Jmć wyjechał dziś do W indsor , dokąd 
także przybyli Xiążęta K um berland , Orleanu  i  
Chartres.

Ciągle bywają jeszcze rozruchy w Spitalfields5 
niedawno kilka sztuk wyrobów jedwabnych na 
warsztatach pokrajano w kawałki.

Układy względem Portugalii, jakkolwiek da­
leko już posunione, napotykają jednak jeszcze głów ­
ną trudność , to jest , ażeby Don F edro  zezwolił 
na cofnienie konstytucyi, daney przez ni,ogo Portu-» 
galii. Powodami do tey ofiary s ą : 1) Ze Hiszpa- 
nija zgodzi się tym sposobem na stan rzeczy , to 
jest na wstąpienie na tron D onny M aryi, albowiem 
rząd ten przy swoim systemie zostając tak blisko 
rządu konstytucyjnego, byłby wystawiony na cią­
gi.’? wstrząśnienia wewnątrz} 2) fe naród Portu­
galski nie jest jeszcze zdolnym rządzić się tą kon- 
stytucyą, jaką mu nadał D on Pedro,

Odebrane tu listy z Rio Janeiro  donoszą, iż 
Cesarz Don Fedro  zagaił dnia 2 kwietnia posie­
dzenie Izb Brezyiiyskich. Oświadczył w mowie 
z tronu , iż przyczyną nadzwyczaynego ich zwo­
łania jest przybycie wychodców Portugalskich i 
smutny stan skarbu, a mianowicie Banku. W  mo­
wie tey nie ma żadney wzmianki o wypowiedze­
niu woyny Portugalii.

— D nia  3 —
Poseł Hiszpański przy dworze tuteyszym 

miał onegday naradę z Hrabią A berdcen  w w y­
dziale spraw zagranicznych.

( 5)



Niedawno rozeszła się na giełdzie luteyszey 
pogłoska, iż Xiązę W ellington  wkrótce, po odro­
czeniu Parlamentu uda się do W iednia .

Gazeta Е хат іпег  zaprzecza pogłosce, o za­
miarze wzmocnienia flotty admirała M alco lm ; 
twierdzi owszem, iz według zasiąguionych w ad­
m ira lic j i  wiadomości i doniesień z portów nad­
morskich , nic nie oznacza przysposobień w tey 
mierze.

W  Ł  О  C  H Ti
R z y m  dn ia  25 m aja„

Na odprawionym onegday drugim taynym 
Konsystorzu , mianował Oyeiee ś. między innemi 
Eranćiszka Pawłowskiego , Biskupa Duimeńskiogo 
in  partibus , na Koadiutora Dyecezyi Płockiey.

(z Gaz. W ar.)

* T  U R C Y A.
Konstantynopol d. 41 m aja .

( i  P s iczo ły  Pó łnocney .)
(Główna kwatera Sułtana jutro przeniesioną 

postanie z Rdm is-Czifliku , do T a ra p ii  (na brzegu 
europeyskim Bosforu). Sańdżak-szeriff, chorągiew 
Mahometa, będzie tamże przeniesioną z processyą, 
i ,  (na znak tego , iz państwo znayduje się w wiei 
feiem niebezpieczeństwie), będzie wywieszona w 
kalenderskim Sułtana kiosku. Powiadają* iż Suł­
tan zamierzył odmienić mieysce przebywanie* dla 
niezdrowego klimatu w Ramis-Giifliku w tera- 
znieyszey porze r o k u , oraz chcąc znaydować się 
blizko flotty, którą składa: 5 okrętow liniowych,
8 fregat i korwet, tyleż brygów igalio t;  wszyst­
k ie  te okręty stoją jeszcze na kotwicy w buchcie 
Bujukderskiey i oczekują pomyślnego wiatru dla 
wyyścia na morze Czarne. Okręty roseyyskie krą- 
Są blizko Bosforu: zburzyły one wystrzałami dzia- 
łowemi, wzniesione niedawno na brzegu europej­
skim, baterye, na przylądku Karahurnu, w  odle­
głości 3o mil morskich od wejścia do Bosf.ru, o- 
raz na brzegu azyatyckim, prawie w takieyże od­
ległości od tey zatoki. Okręty rossyyskie zabra­
ły  takoż kilka okrętów; które płynęły z portow 
azyatyckich ze zbożem do Konstantynopola  , i 
zapędziły kilka z nich do brzegów. K ia ja-B ey•; 
(Minister spraw wewnętrznych) Chodzi- Sand  Ej~ 
fe n d i , uwolniony od służby, dla starości; na m ie j ­
sce jego mianowany Defterdar , A li-N ed zib -B ey , 
a Defterdarem (Ministrem finansów) Tersane E- 
mini (Intendent artylleryi) S a n d ik-E jfen d i , na 
którego mieyscu Intendentem artylleryi Intendent 
ludwisarni,, E lhadz-A li-Beem y  którego urząd za­
jął Szakir-E ffend i. Seraskier Hussein B asza  mia­
nowany został kommendantem i Baszą Ruszczu- 
k u  z przeznaczeniem jemu sandżakostw : tyrgal- 
skiego i menteszskiego ; były W ezy r  Bośnii A b-  
durachm an  - B asza  naznaczony na mieysce jego 
naczelnikiem woysk, rozłożonych w okolicach B u r-  
gasu  i Sizopolu , gdzie , po daremnem pokusze­
niu się Turków, iżby nanowo zająć tę twierdzę, nic 
uwagi godnego nie zaszło. W  ogólności, nic tu  nie 
słychać o działaniach wojennych. Naznaczają Mich-, 
m andarów , dla spotkania posłów: francuzkiego i 
angielskiego. W czora przybył do Skutari poseł 
perski A b d u l-M irza : dla przyjęcia go posłany zo­
stał znakomity urzędnik. W  dniech ostatnich 
kwietnia, Y^ice-admirał hrabia H eyden , przybył 
do wyspy TenedoSj z pięcią okrętami linijowemi, 
dwiema fregatami , jedną szalupą i jednym bry­
giem. Kontr-adm irał B ikord  krąży ze swojemi 
okrętami około brzegów południowych Rumelii. 
W o d y  K andyyskie , do wzgórza Budrunu , opu­
szczone podobno zostały przez okręty rossyyskie.

(z K u ry era  W arszaw skiego.)
Gazeta powszechna donosi ze S ta m b u łu , że

od czasu, jak Porta odebrała zapewnienie, iż Po. 
słowie angielski i francuzki wrócą do tey stoli, 
cy, okazuje większą skłonność wejścia w układy' 
i oświadcza, że będzie w żądaniach umiarkować, 
szą. Gdy R eys  E ffendcm u  doniesiono ohlizkiern 
przybyciu Posła angielskiego, w osobie Roberta 
Gordona, a Posła francuzkiego jak dawniej w 0. 
sobie Hra. G ile m ino , rzekł do jednego z posłów 
zagranicznych: „N ie  nadaremnie udarowano te. : 
raz, Portę takiem zaufaniem: będzie ona wiedzia­
ła jak się za to wywdzięczyć i załatwi dotąd trwa- 
jące nieporozumienia, oraz starać się będzie za po. 
biedź wszelkiey przyczynie do skarg, przez któreby ! 
pobyt tych posłów w Stambule  mógł stać się nie­
przyjemnym. 46 Przygotowania do woyny już nie 
odbywają się w Stambule  z takim pośpiechem, jak 
dawniey, i jak się zdaje, Porta przy zbliżeniu się 
pomienionych Posłów, czuje się bydź bezpiecznie)’™ 
szą. _____________

G r e c y  a .
Od brzegów M en u ; dnia 1 czerwca.

(z P szczoły  Północney).
Pólkownik Jrleydecke , w liście z N apoli di 

R om aniap pod dniem 2 maja, potwierdza wszyst­
kie wiadomości o korzyściach, otrzymanych przez 
Greków nad Turkam i w Łiwadyi. Prezydent u- 
wiadomił g o ,  iż Turcy serdecznie dziękują mu 
za dobre z nimi obejście się przez woysfta grec- 
kie > oraz za uskutecznienie kap itu lac ji.  Trzy 
roty piechoty, rota artylleryi i oddział regular­
n e j  konicy zajęły zamek Rumelski. Póltkownik 
H eydecke  dodaje: „Formowanie woyskas znako­
micie postępuje. Korpus regularny składa się. te ­
raz z з 53о łudzi , czyli ze czterech szwadronów 
konnicy, 1 roty maytków, trzech batalionów pie­
choty, jednego bataliom! (z sześciu rot) artylleryi, 
jedney roty roboczey i jedney inwalidów. W szy­
stkie te woyska są umundurowane na w?sór euro- 
peyski i dobrze uzbrojone. Nowo-zbudowany ar­
senał , pod zarządem oficera artylleryi, dostarcza 
nam wszystkiego, co jest koniecznie potrzebnem. 
Znayduje się u nas 8000 karabinów na wsporach, 
a 2000 w naprawie: wszystkie są robione; na wzór 
Irancuzki , i po większey części nowe. Lazarety 
woyekowe w Nauplii, Argos  i Koryncie» opatrzo­
ne są we wszelkie potrzeby. Koszary stare i no­
we , takoż są w stanie naylepszym. Teraz form u­
je się 4ty batallion piechoty. W  domu sierot li­
czy się, podług sposobu Lankastra , зЗого dzieci, 
które otrzymują dobry pokarm i przystojną o- 
dzież. Utrzymanie tego domu czyli zakładu kosz­
tuje bardzo tanio.

К ог/и, dnia  Y  maja.
(z teyze  gazety.)

Lord Naczelny Kommissrz wysp Jońskich , 
na rozkaz Rządu W . Brytanii , nastały za zgodą 
Mocarstw sprzymierzonych, ogłosił, dnia t . m.„ 
odezwę, w ktćrey wyrażono, iż każda blokada ze 
strony Rządu greckiego przeciw pertom i brze­
gom G recy i , nie należącym do Morei i wysp 
Gyklad , nie będzie uznawana za rzeczywistą, i że 
morskiey sile angieiskiey przepisano postrzegać, 
iżby żadna blokada portow łub brzegów albań­
skich i rumelskicb nie przeszkadzała handlowi 
poddanych angielskich i jońskieb.

Podług wiadomości szyprów z Z a n ty  , pod 
dniem 11 maja, twierdza M issolunga) poddała się 
Grekom; lecz dnia 12, nic jeszcze*^ tem n i e b y ­
ło xThdomo w Korfu. Z resztą, wedle r.inieyeae- 
go stanu okoliczności * twierdza ta nie może się 
trzymać, a pogłoski o jey upadku, lubo jeszcze są 
mylne, wkrótce się atoli sprawdzą.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redahcyi.


